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Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


W dnia 13. października r. b. odbyła się 
w Wenecył dla tegoż miasta a mianowicie dla 
tamtejszego stanu handlowego neder przytomna 
Uroczystość. Najjaśniejszy Cesarz Jugomość ra- 
€zył udać się do Maiamocco, dla założenia tamże 
węgielnego kamienia na groblę, która przeszło 
wa tysiace metrów w „morze iść będzie. — 
Naj. Państwo i najdostojoiejsi Arcyksiążęta i Arcy- 
księżniczki przyjmowani byli w Malamocco przez 
biskupa z Cbioggii, w którego dyjecszyi leży to 
miejsce. Poodprawieniu przez biskapa zwyczaj- 
nych przy takowym obrzędsie modłów kościel- 
nych, nastapiło założenie węgielnego Kamienia 
ze zwykłemi uroczystościami %iedale wybite z tego 
powodu mrja następujące napisy, na jednój stronie: 
Pisae 
Ex poriu Mathemauci 
In zldriaticum perductae 
Prins pa jacć 
A. MDCOGJOEAE III. 
Imp. Perć sando L. 
e. BRA 
na stronie odwrotnej: 
Nautarum securitati. 

Poczóm Najjaśniejsi Państwo Cesarz i Cesa- 
rzowa w towarzystwie najdostojniejszych Arcy- 
książąt i Aroyksiężniczek, na pokładzie statku pa” 
rowego » Mar) janiiać puścili sie do Chioggii, do- 
kad pomimo wzburzonego morza, które podróż 
tę bardzo utrudniało, około godziny pół do dru- 
giej po południu przybyli: Statek parowy »Con 
di Spaure 4 dwa statki parowe austryjackićj 
Lloydy »Francesco Carlos tudzież »Conte ditt- 
trowrkya, zajęte przez znaczną liczbę widców, 
towarzyszyły Najjaźniejszyma Państwu , którzy 
w Chiaggii przez tamtejsze władze urzędowo tu- 
dzież przez lud jak najoroczyścićj przyjęci byli. 
W chwili, gdy NN. Państwo, śród hucznego 
okrzyku lodu na lad wysiedli, ukazała się na wi- 
dokręgu spaniała tącza. NN. Cesarstwo Ichmość 
zwidziwszy kościoł katedralny i niektóre inne oso- 

liwości tego miejsca, udali się na pokładzie 
parowego statku »Conie di Spaur» po wewnętrz- 


nych kanałach z powrotem do Wenecyi. — Wi-- 
dak, który w tój chwili się przedstawił, gdy NN. 
Państwo przy nadchodzącój nocy zbliżali się do 
miasta , był niewymownie pieknym. Tysiące 
świateł dobywały się śród ciemności z podwodnpój 
głebi. Zdawało się, jak gdyby niebo okryte cał- 
kiom chmurami, na któróm nie było widać ża- 
dsój gwiazdy, odstapiło morza awojego światła ; 
rozjaśnione były wszystkie morskie latarnie, okręty 
wyspy na młakach (/agunachy wazdlaż całój 
drogi. Im bardzićj zbliżano się do miasta, tóm 
bardzićj widok tea stawał sie okazałym i zadzi- 
wiającysm: Wszystkie gurachy na placu S. Marka 
były podłag architektonicznych swych narysów 
jak najspaoielćj oświetlone. Czerna opona nocy 
wzmagała jeszcze bardziej magiczny efekt tej 
sceny. Gdy NN. Państwo o godzinie 8. na lad 
wysiedli, bengalskie ognie, które wtćj chwili za- 
palono, rozlały nagle światłość dzienną. N, Ce- 
sarz Jmó raczy) jeszcze przez czas niejaki cho- 
dząc po placa, przypatrywać się oświetlenia. 
Późniój gdy oboje Cesarstwo Ichmość ukazali się 
uokien pałacu dla przypatrzenia się temu jedy- 
nemu wówiocie widokowi, powitani byli kilka- 
rotaie od niezmiernego tłumu ludu, rojacego 
sig po mieście do późnój nocy, najhuczniejszemi 
ot.czykami. 

W dalszym ciagu wiadomości z Wenecyi donosi 
tamtejsza Gazeta pod doiem 18. października, co 
uastępaje: »N. Cesarz Jmó dawał wczoraj przed 
połułniem c. k. jenerałom i oficerom, równie 
jak urzędnikom cywiloym i duchownym posłu- 
chania pożegaalne: Po południu damy pałacowe 
miały tatże zaszczyt do posłuchania pożegna|- 
nego być przypuszezonómi. Wieczorem NN. Ce- 
Barstwo Ichmość znajdowali się na przedstawie- 
cie w teatrze della Fenice, gdzie tak przy wnij- 
ścia do teatra, jakotóż przy wychodzie , jedno- 
myśinie i Kilkakrotnie" 2 najływszym wyrazem 


uszanowania pczyjęci hyli.< 


Królowe Jójmość Grecka, podróżująca 
od imieniem hrabiny Missolonghi , dnia 11. paź- 
dziernika późno wieczorem przybyła ze Szwajca- 
ryi do Medyjołsna i nazajutrz skoro świt puściła 
powrotem do Grecyi, 


X 
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Cosarzowicz następca tronu rossyj- 
akiego, pod nazwiskiem hrabi Borodyńskiego 
i wtowarzystwie przeznaczonego mu do asysten- 
cyi jenerała majora, hrabi Wrbna, przybył dnia 
14go października do Como, dokąd niebawem 
piórwój zjechał także książę de Lieven. 


— Z Wićdnia. — 

JCRMość najdostojniejszy Arcyksiążę Frańci- 
ezek Karol, dnia £1go b. m. wieczorem wró- 
cił w najpożądańszóm zdrowiu z Wenocyi doc. k. 
letniego pałacu w Schónbrnnn. 

C. k. towarzystwo lókarzy wiódet- 
skich odbyło dnia 15go b. m. swoje zwyczajne 
posiedzenie, piórwsze po feryjach szkolnych. 
Takowe według wydanego drukiem spisu liczy 
332 członków , z których 119 w Wićdniu a 223 
w prowincyjach monarchii przeb Protome- 
dykowie i radzcy rządowi: Ir. z, Dr. Dobler, 
Dr. Czykanek , Dr. Sterz ( młodszy ) i profesor 


Beeres, czytali rozprawy. « 
— Z Czech. e. 


Z dziennika urzędowego rGazety Wiódeńskićje 
z dnia 10go października r. b. wyczytujemy, ze 
towarzystwo ałtcyjonaryjuszów do budowania mo- 
stu na łańcuchach w Pradze na Moida- 
wie, potrzebne wtym celu przysposobienia już 
ukończyło. Ilość akcyj wynosi 1925 sztuk, a całe 
to dzieło kosztować bedzie 385,000 zr. — Ileżto 
widzimy w innych prowincyjsch tak ważnych 
przedsiębierstw przez akcyje powstających! 


WIADOM OSCI ZAGRANICZNR. 
Ameryka, 


Gazety Nowojorskio z dnia 19g0 września pi- 
szą: Boron Marschall, ces. austryjacki poseł 
przy Stanach Zjednoczonych, przybył do Was- 
syngtonu. 


Hiszpanija. 

Dnia 15. października otrzymano nareszcie zwy- 
czajna pocztą w Paryzu wiadomości z Madryta 
do dnia 7go wspomninnego miesiaca. — Revue 
des deux Mondes (dziennik zostający pod szcze- 
góloa opieką hrabiego Molć) z dnia 15go b, m., 
podaje nawet aż do dnia 10. października wis- 
domości z Madrytu, w skutek których modyfi- 
kacyja ministeryjam, o którój tak dawno 
już głoszono w stolicy, uskuteczniopą została 
w ten sposób: że jenerał Alaix (który więc nie 
umarł, ale wyzdrowiał z ran odniosionych w roz- 
prawie z dnia 10. września), otrzymał posade mi- 
nisterstwa wojny, a deputowany Pcnzoa, podse- 
kretarz stanu w wydziale spraw wewnetrznych , 


wydział handlu 1 marynarki. Minister skarba 
margrabia de Montevirgen i minister spraw we- 
wnętrznych margrabia de Valgornera , obejmują 
ostatecznie powierzone im tymczasowie posady 
skarbu ispraw wewnętrznych ; Ruia de la Vega 
pozostaje micistrem sprawiedliwości a książę Frias 
ministrem spraw zegranicznych i prezydentem 
rady. Paryzkie pisma opozycyjne zadziwiają się 
nad mianowaniem jenceraia Alaix ministrem woj- 
ny, ponieważ on, jak wiadomo, jest cschisty m 
nieprzyjacielem jenerała Narvaez (jeszcze 2 cza- 
sów gdy Alaix spólnie z tym ostatnim ścigał je- 
nerała Gomez) a oprócz tego we wszystkich zaj- 
ściach swoich z nieprzyjacielem okazał tylko do: 
wody swćj niezdatności. — Powyższe doniesienia 
miały madejić do rzadu depeszą telegraliczną 
z Bajonny z dnia 14go b. m. i zastanawia to pisma 
poryzkie, że ani Moniteur ani Moniteur Pari- 
sien (który wszakże jako wieczornik podobne 
depesze najprzód ogłasza), ani słowa o tém nie 
wspomniały. 

Dalsze wiadomości z Madrytu pod d. 7. paździcre 
nika zawićraja: Doniesienie o klęsce i śmierci 
jenerała Pardinasa, Który ugodzony trzema ku- 
lami poległ na bojowisku, wznieciło ta wielką 
trwogę. Niepomyślne depesze szły zbyt spieszno 
jedna zadruga. Niepodobna przewidzićć, jakim 
sposobem tema nioszczęściu zaradzić bedzie mo- 
ina, zwłaszcza , iż jeszcze ciagle panuje niedo= 
statek pieniędzy ana bieżacy miesiac jeszcze do- 
tychczas żadnych dla armii mie znaleziono liwe= 
rantów. — Narvaez donosi, że Mavcha zupełnie 
jest uspokojoną. Wielu naczelników band roa* 
strzólano. Orejcta miał umrzćć naturalną śmiet* 
cią, aiuni się poddali. — Naczelny jonerał kare 
listowski Maroto qłiarował jenerałowi Fspartera 
zupełpą wymieno jeńców. — Nakazanój przeł 
rząd rekwizycyi Koni dla armii, podlegają wszy” 
stkie konie w całóm królestwie, majace po lać 
pieć ipotrzobne do służby wojskowój własności: 

Piszą z Logrono pod dniem 7. października: 
Hrabia Luchana ciagnie w 15000 żołnićrza do 
Viany, dla przeszkodzonia jenerałowi Maroto prze” 
prawienia się przez Ebr. Leon el Conde otrzy“ 
mał rozkaz, ściągnienia pod Tefalla dywizyi Ri; 
bera; zaś wojska z pod Pampeluny mają po? 
Puenta la Reyna być rozstawionemi. — W tej 
chwili stoi znowu 28,000 żołniórza pod Fstellf: 
Mniemane wkroczenie Munagorrego zostaje 2% 
pewne w związku zta skoncentrowana armiję:, 

Dziennik barceloński Guardia Naciander 
a zniego inna pisma zawićrają następujący 87 
tykuł: »Peręgignan d. 10. września. Żapewniaj?! 
że jakiś cudzoziemiec, który był sekretarze 
pana Villiors , lab się za takiego podaje, obje? 
dźa niektóre porty brzogów hiszpańskich, w 2% 


Miarze obrabiania umysłów i zaburzenia rządu 
iporzadku.* Następnie dodajo toż pismo: »Lubo 
Podróż wspomnionćj osoby odbywa się niby pod 
Pozorem zbadania stanu naszych fabryk i prze- 
myału, jednakże prawdziwym zamiarem bodzie 
łapewna obrabianie umysłów, by ile możności 
Podobny jak w la Granja haniebny bunt przygo- 
towad.a 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Lsiążą Lukki w towarzystwie księcia Hapai i 
tegoż małżonki, przybył z Dowru do Londynu d. 

150 paździornika wieczorem i wysiadł w hotela 
Mivarta, gduie, jak Alerning-Post donosi, sajat 
Pomicszkanie na dwa miesiące. 

Umieszczona w „Al/gemcine Zeitung zd. 7go b. 
w., lecz jaź przez redakcyję tój gazeiy bardzo 
Powątpiewaną witdomość: o zaczepnym i odpor- 
Bim traktacie między Angliją a Porta przeciw 

ersji *), londyáski Courier nazywa dziwną hi- 
koryj, którćj niepodobieństwo do prawdy i ztad 
HZ jasno okaznje się, Że w Wiódniu, gdzię o tak 
WaŹny ca wypadku  mianoby prędzćj zapewne 
nizli w Augsburgu wiadomość, hura papićrów by- 
leżjmaićj się nie zmienił. — Morniny-Chronicle 
Cala wiadomość tę wprost za niedorzeczną bajkę 
ogłasza. 

Francyja. 
kor oister oświócenia p. de Salvandy wezwał o- 
toloikiem arcybiskupów i biskupów, ażoby przy 
Mapokcyi zakładów naukowych udzielali mu uwag 
twoich o ich stanie, mianowicie co się dotyczó 
uk religijnych. 

Paryżu dotad 25,000 gwardzistów narodo- 
k Ch podpisało prośba o reformę wybo- 

ów. Po depariameatach podobna prośba liczy 

U podpisów. 

Najwyższa rada handlowa, zwołana 
o Paryża w sprawie cu kru, odbyła d. 12go 
Pazdziernika pićrwsze posiedzenie. Wszyscy mi- 
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tel pP Mniejszenio podatku sprawi pożądany ska- 
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Prawi P 6.) Czy jest rzecza pożedana a- 
żyj ) Cy j Ta a E 
+ z 
i Wiadomość o *ćm uwieścil«* y w nr. 125 Gazety 
naszej. (Vrzyp. Red.) 


żeby cakier, jak dalece na zużycie we Francyi 
nie jest potrzebnym , był do obcych krajów wy- 
prowadzanym ? 7) Czy zachodzi tak nagły przy” 
padok, ażeby sprawa ta raz jeszcze przedlożoną 
została izbom, które nie dawno dopióro brały 
ja pod rozwagę ? 8.) Nie potrzebsź z*eby uchwa- 
ła izb poprzedrona była rozporządzeniem królew- 
skióm ? 9.) Rozporzadzenie takie byłożby w 
zgodności z ustawą z r. 1814, a jeźliby się u- 
stawie sprzeciwiało , nie byłożby ono wyjatkiem 
przoz nieodzowną konieczność nakazaném ? 

W skutok skargi prodacentów lnu, przędzarzy 
i tkaczów na podatek, który artykuł ten obcią- 
ža, poraczono komissyi rozpoznanie tój sprawy. 

P. Blanqsii zwidzając Jiorsykę odkrył wiele 
ważnych listów i rozpraw Napoleona. Między te- 
mi zazjdują się roszrawy : o rozkrzewieniu drzew 
morwowych i o wojonnćj obronie Korsyki; tak- 
že list do jogo dziada, archidyjakona Luciana 
Bonapartego , do którego pisał r. 1792: «Przy- 
szlćj mi wpan 309 franków. Ta summa wyster- 
czy mi do pojochania do Paryża, Tam bç- 
dzie można pokazać się, porebić znajomości, 
przeszkody pokonać. Wszystko rokaje mi, że 
się tam powiedtie.  Zochceszże mi wpan prze- 
szkodzić w tém àla lichych kilkadziesiąt talarów?e 

Okręt Sphynx, który d. 9go października ze 
Story (porta prowiacyi Jionstantyny) wypłynął, 
przywiózł następujące wiadomości do Tulonu, 
które marszałek Valóa (o przybyciu jego do Hon- 
atautyny jużeśmy donieśli) za pomoca iełegrafow 
raportuje ministrowi wejny: 1.) Iionstantyna d. 
2go października 1858. D. 3030 z. m, kazstem 
cztćrem batalijcnom zająć posterunek przy zbie- 
gu dwóch rzók: Qued-lvnisy i Arrutszu. Jene- 
rał Gallois zakłada tam obóz, który panować ma 
nad połaczeniem gościńców ze Story i Bony dọ 
Iionstaotyny. Leży o 13. lieus od lionsiantyny 
a o 6. od Story. — liabylowie nie czynili ¿adne- 
go oporu; wielu Szeików przybyło dla otrzyma- 
nia durnusów , a Arabowie zwożą do obozu ję- 
czmioń i słomę, za które regułarnie płacić ka- 
że. — Gościniec gotowy już do wąwozu Ian- 
torzy, o dziewięć lieues od Fonstantyny, za kil- 
ka dni będzie urządzonym do jazdy aż do obozu 
nad rzóka Arrutsz.« — 2.) »lionstantyna d, 4go 
października. Rząd prowiocyi Morstantyny osta- 
łecznia juž ukonstytaowałem. Szefowie otrzy- 
mali ipwestyture ; złożyli przysięgę wierności kró= 
lowi a główno-dowodzącemu prowincyją zaprzy» 
sięgli posłgszeństwo.ć — 3.) Fort de ś"rance (za- 
toka Story) de «go października. Wczoraj zaję- 
ła armija msrożytna Ruəsykade (miasto w Nu- 
midyi, w miejscu gd.ie teraz Stora leży.) Główna 
kwalćrę założono na stauowisku panujacóm ned 
zatoką, a które Fort de France przezwałem.a 
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Wedlug wiadomości z Algióra 2 d. 3go paź- 
dzieroika, Abd.-el-ltader poniósłszy znaczną stra- 
te, odstąpił od oblężenia Aln-Majdoha. Spodzić- 
wano się go z powrotem. do Maskary , dokąd 
zwieziono właśnie znaczna ilość rannych jego ar- 
mii, którzy Kreślą emutny obraz skutków wypra- 
wy, przedsiębranćj przez, Emira przeciw. Ted- 
schiniemu. 

Szwajcaryja.. 


Nowa »Zurychska Gazetac z d. 17: paździer= 
nika donosi, że książę Ludwik Bonaparte 
w niedziele d. 14. października Arenenberg o- 
puścił i do Anglii wyjechał. Udał się tamże 


przez Moguncyję, lioblescyję , Kolonije, Weael ;. 


ten (trakt jest przepisany i nie pozwołonu 
mu gqigdzie zatrzymywać się w drodze. Świta 
księcia składa sio z następujących ośm osób:. 1) 
Wice-hrabia de Persigny, z departamentu Li- 
giory; 2) Enrico Conneau, lekarz z Florencji; 
3) Charles Thelin, z Paryża, szatny; 4) Leon 
Cuxii, z Tuluzy, kucherz; 5) Florentyn Demon- 
geot, z Besancon, woźnica; 6) Fryderyk Nudiog, 
z Gradstetten, stajenny; 7) Fryderyk Bicken- 
bach, z Labenstein , służący; 8) Jakób Hippen- 
mayer, z Gottlieben, służący.e (Dnia 16. o go- 
duinie 5tćj po południu przejeżdżał extropoczią 
przez Manheim.) 

Pisma zurychskie z dnia 15. października za- 
wiórają co następuje: »Dziś przed południem 
ambasador francuzki przesłał Sejmowi urzędową 
mote z zawiadomieniem, że rząd Franczi, po do- 
browolnćm oddaleniu się pretendeota z Szwajca- 
ryi, nieporozumienia ża załatwiona uważa. 


Szwecyja i Norwegija. 


W skutek uchwały powziętćj na radzie gabi- 
netowój d. 10. października, d. 12. wyszło roz- 
porzadzonie królewskio, któróm ze względu na 
tegoroczny stan zbiorów, pędzenie wódki w mie- 
siacach slyczniu i lutym 1639 zostaje zupełnie 
zakazanóm. 

Podróż, którą liról do Norwegii odprawić za- 
myślił, została va dni kilka odłożoną, wszelako 
takowa, jak słychać, ma przyjść do skutku d. 
15. października. Jego liról. Mość część zimy 
w Norwegii przepędzi, i osobiście zagai posie- 
dzenia Sejmu (S/orthing), który mą się w la- 
tym zgromadaić: 


Rossyja. 


Wedle doniesień z dobrega pochodzacych źró- 
dła, flola rossyjska na morze Czarućm składa 
sie obecnio z 13 okretów linijawych , pomiędzy 
temi sa 2 o 110, 10 o 84 a 1 o 74 działach; 
z.Ł (regat, między temi jest 5 o 60 a 3.0 4} 


działach; z 6 korwet, między temi jest 1 o 28, 
30 24, 1 o 22 a 1 o 18 działach; z 10 bry- 
gów, między temi jest 1 o 24, 40 18, 10 L6, 
20.12 a 2 o 10 działach; a 5 goelet, między 
temi jest 3 o 16, 1 o 34 a 1 o 12 działach; 
z 3 luggerów , a między temi jeden o 12 a 20 
8.działach; z 6 kutrów, a między temi 1 o 16, 
4.012 a I o 10 działach; z 1 gallioty bombar- 
dyjerskiój, 5 zbrojnych statków wojennych pa- 
rowych , 3 jacht, każdy o 10 działach; z 24 o- 
krętów przewozowych, ogółem z 84 okrętów. 
(G.z. Poz.) 

„Allgemeine Zeitung donosi a Odessy pod d. 
13. września: Podczas gdy w półoocuych czę- 
ściach Rossyi koleje żełazne zakładają, pracują 
w południowych nad tém , ażeby zrobić Dniepr 
spławnym. Jaż pod kierunkiem inżyniera: 
podpułkownika Szypowa wykopano kanał, przez 
który ominąć będzie można pićrwszy próg tćj 
rzéki. Podobnież rozpoczęto także robotę dla 
utorowania przeprawy i przez resztę 11 pro” 
gów Doviepra, i jest nadzieja, Że ta robota do 


końca sierpnia roku nastepnego uskutecznioną 


zostanie. Śpodziówają się tymr sposobem połaę- 
czyć bardzo łatwo morze Baltychie 
z Czarnóm i za pomocą Donu, który zaczęto 
już przez kanał łaczyć z Wołga, dwa te mo* 
rza będa mogły również być z liaspij- 
skiém połączone. — Towarzystwo, które 
upłynionćj wiosny utworzyło się tu dla utrzy* 
mywania żeglugi statkami paroweimi na Dnie- 
prze, zebrało już właśnie kapitał 8 milijonów 
rubli.. Budoje ono obecnie kilka okrętów paro” 
wych, do których machiny z Anglii sprowadza. Sie* 
dzłbą towarzystwa tego będzie Kijów, gdzie n8 
skład towarów wielkie magazyny założono będ: 
Te wszystkie projekta zjedoaja handluwi rossyj” 
skioma .niezmierne. korzyści. 


Turcyja. 


liiady ministeryjaloe pisma donoszą o przyję 
ciu traktatu handlowego przez Pasze Kgiptu: 
»Constitutionnel ogłasza deklaracyję Mehmedb 
Alego do europejskich konzulów, otrzymaną: 
jak powiada, z autentycznego źródła z Alexan“ 
deyi; o czóm. jednak Journal des Debats po 
watpiewa. Cała ta dcklaracyja tchnie najwięk” 
sią zarozuiniałością i samochwalstweni. Między 
iunemi mówi w niój Pasza: »Czegóźto ja nie 0” 
czyniłem dla cywilizacyi Egiptu? Nie zaprowó” 
dziłżem wójsk regularnych i marynarki na sp% 
sób europejski? Iiuossta, przemysł, rękodzieła 
które tu przedióm były nieznace, nie rywal 
zująż teraz z europejskiemi? Gdybym był oie“ 
podległym, nie byłbym obojętnym tylko świad” 
kiem Iconu Soliana; — gdybym był niepodló 
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głym, rozpuściłbym połowę mojego wojska, 
aby moi żołniórze zajęli się przemysłem i rol- 
nictwem , zniósłbym podatki, które z potrzeby 
mojego terażuiejszego położenia ciążą na ludu. 
Sułtan poszedłby za moim przykładem, a dwa na- 
rody : turecki i egipski, byłyby szczęśliwe. (G.Por.) 


Echo de TOrient a d. 29g0 września zawićra 
pod napisem: »O dziedziczności władzy rzadowój 
w familii Mehmeda Alego< następujący artykuł: 
yPrzed trzema miesiącami, według powszechne- 
go zdania, wojna na Wschodzie była pieachron- 
ną. Earopa zatrwożyła się tą wieścia i słasanie,gdyż 
wojna w onych krajach i w obecnych okoliczno- 
ściach przemieniłaby się wkrótce w wojnę jednej 
półowy świata przeciw dragiój. Nawet pisma mini- 
steryjalne nie taiły niebezpieczeństwa i dla uspo- 
kojeoła umysłów zapowiadały głośno stałe posta- 
nowienie rządów utrzymania pokoju. Oświadcze- 
nia dzienników otrzymały ssokcyję bozpośre nie- 
mi i jednomyślnemi zapewnieniami gabinetów > 
które tą raza zgadzały się w jedoćj i tej samćj 
myśli utrzymania pokoja ; utrzymanie pokoju bo- 
wiem, jest według naszego szczórego przekona- 
nia powszechaćm dzisiaj życzeniem; potrzebą 
tak ludów jak i monarchów. Ta zgodność szla- 
chetnych usiłowań do jednego dążąca cela i w 
równym interesie, co mówię, równie pakazająca 
wywołana koniecznością, nie będzie nadaremoną. 
Ze atroay Sultana mamy rzemożną rękojmię 
niszczecia tćj nadziei w owćj długićj cierpliwo- 
ści, którój tylo klęsk zachwiać oio mogło. Ze 
alrony jego lenoika rękojmia masza jest w 
woli Europy, a ta dostateczną być powinna. Co 
niększa, jeźli krążacym wieściomm wiarę dać mo- 
tua, zdaje się że Mehmed Ali spostrzegł nako- 
niec przepaść, jaką pierozważna panowania ką- 

za, a może nawet piezręczne i wiarołomne rê- 
dy, otwiórały na jego zgubę; zdaje się on prze* 

onywać o „niebezpieczeństwie stawiania oporB 
Woli powązechaćj. W tekim stanie rzeczy wie 
taymy na chwilę w pokój, wierzyć nam weń na- 
leży, Ale nio dosyć że weń dzisiaj wierzyć mo- 
tomy, potrzeba byś my i jutro wierzyli. Ogień 
ejący pod zgliszczami wzpioca pożar, który 
Wszystko pochłania. Pokój składający się 2 ży- 
Wiołów wojny, wyrażający się li uprzedoiemi woj- 
7 anamionami, w gruncie rzeczy jest tylko spo- 
kojnym poprzednikiem burzy i takiego niestety 

ładu jest pokój, na który obecnie pstrzymy , 
Pokój, w którym nieustannie słyszóć się daje huk 
fromów. Wczoraj za pomocą sprzyjających o- 

liczności zakleliście burze ; azaliż zmienne 

sanki pozwolą wam i jutro toż samo uczynić? 
A jednak gdy burza futro wybachnie, kto wam 
to zaręcza, że będzie mnićj rozszerzoną, mnićj 
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okropna, niżby była wczoraj.  Wszystkis usiło- 
wacia, wszystkie Itombinacyje załóm powinny być 
teraz na to zwrócone, by przeszkodzić, ażeby 
wojoa na Wschodzie ani dziś, ani jutro, ani pó- 
źniój nie wybochła. Jakże życzenie to da siy u- 
rzeczywistoić? Tu lękam się, ażeby się ta spra 
wa nie zagmatwała. Zgodzi co do celu będaź 
także co do środków zgodnymi? We wszystkich 
bowiem sprawach świata, bądź one są najwięk- 
szego bądź obojętnego rodzaja, należy zważyć 
na to, że ludzie w zdaniach awykli sprzeciwiać 
się sobie, Że dają się osobistym ioteresom po- 
wodować i że także bładzić moga, a błąd nie- 
kiedy ma wstęp i do gabinetu monarchów. Po 
między różnemi rozwiązaniami sprawy egipskiój 
jest jedno, którego ani mądrość gabinetów , 
ani nawet zdrowy: rozsądek ludów zupełoie 
nie przypaszczały, jest to absolutna niepodległość 
Mehmeda Alego. Słowo to przez tylu z począt- 
ku z taka nadętościa wymawiane, duiś śmią gło- 
sié zaledwo tylko najwięksi pochlebcy Paszy, a 
wiadomo, że ma na takich mie zbywa. Przeko- 
nano sig, że marzeniem jest takie rozwiazanie 
sprawy w oczach rzadów , które przedewszyst - 
kićm na swój honor, na sprawiedliwość i własne 
bezpieczeństwo boczyć powinny; poznano jak owo 
rozwiazanie byłoby zguboćm dla zasad, na któ- 
rych cała siła spoleczeńskiego związku spoczywa; 
uczuło, że uznaniem niepodległości Mehmeda 
Alego, z nicbezpieczcóstwem dla państw wszy” 
stkich nświęconoby zwycięztwo dzikićj potęgi oad 
głusznością, uprawnionoby pożądliwość każdego 
naczelnika armii, słowom ogłoszonoby prawność 
rokoszu w pajobszerwiejszć m znaczeniu tego wy- 
raru. Bo, uważny dobrze, nie jest to naród, nie 
kraj, nie związek ludzi, który wykonał factum i 
usprawiedliwienie onegoż mniema przynajmaićj 
upatrywać we wzęględach wspólnego pożytku, 
w odwołaniu się pa dawne prerogatywy lub w 
pożadania nowego dobra. O nie, mic tu podo- 
bnego nie zachodzi. Tu jest poddany, prosty 
poddany , nawet obcy Krajowi , który sa- 
mowładności zapragnął który z początka słaby 
i nieznany, stał się poźoićj mocoym i poteżnazim, 
ponieważ pan, któremu służył , dobrodziejstwami 
go osypał, a który mając od tego pana powie- 
rzone sobie zwierzchnictwo nad drogim skarbem, 
dnia pewnego rzekł do siebie: »Mogę; przeto 
sjest mi wszystko wolno. Ow skarb poruczony, 
ssobie przywłaszczę- Prawem mojóćm jest po- 
„tęga a zwycięziwo przyłoży doń pieczęć słusz- 
sności.a Tak zaiste ma on słuszność wzywać 
dla siebie zwycieztwa; albowłem w dziejach nie 
braknie przykładów o potężnych i sławnych mę- 
ech, którzy, gdy ich przedsięwzięć w podob- 
pych okolicznościach zwycięztwo nie uwieńcayło, 
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zawód swój na rusztowaniu kończyli. — Pojma- 
jemy przeto, że niepodległość Mehmeda Alego, 
chociażby nawet była celem kilku odoaobnio- 
nych itajnych Życzeń, żadoych wyraźnych apo- 
stołów liczyć nie może, ani stać się będzie mo- 
gla przedmiotem ważnój rozwagi.< 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


Z Alexandryi donoszą, iż jenerał gubernator 
posiadłości angielskich w Indyjsch wschodnich 
zeszedł z tego świata. nil tój wajpoci 

laikom, ni go za jój prawdziwość. 
naszym czytolnikom, D Eorna POdosik) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Na ostatnich targach warszawskich dnia 21go 
października płacono za korzec żyta złp. 15 gr. 
31, pszenicy złp. 29 gr. 11. 

Kurs giełdy warszawskićj dnia 19. paździer. 1838: 
Dukaty holenderskie od złp. 19 i pół do złp. 19 
gr. 18, assygnaty rossyjskie od złp. 186 do złp. 
486 gr. 20; listy zastawne złp. 93; (kupon złp. 
4 gr. 9). (K. W.) 


Nieurodzaj chmiela. 


Norymberga d, 12. października 4838. W An- 
glii, Fraocyi, Flaadryi i Czechach, gdzie się 
spodziewano mieć ledwie połowę tego chmielu, 
co w średnio -dobrych latach, zebrano miej- 
scami ledwie trzecią, a w wielu miejscach tyl- 
ko czwartą część; w miarę niearodzaju wszę- 
dzie ceny poszły w górę, i tak w Alzacyi płaci 
się teraz 175 do 200 franków za to, co prze- 
szłego roku kosztowało 50 franków, tak samo 
we Flandryi i Anglii; w Czechach chmiel stoi 
w takiój cenie, ĉe sprowadzony do Norymbergi 
Kkosztowałby 160 zr. Z tójto przyczyny wiele 
go zakupują w Daszój okolicy, a co kosztowało 
przeszłego roku 23 do 30 zr., tego dziś nie do- 
stanie od 105 do 110 zr. (Preus. Hand, Zeit.) 


Schuzenbacha metoda wyrabiania cukru z bu- 
raków wysuszonych i sproszkowanych. 
(Dokończenie.) 

IKomisyja mianowana przez towarzystwo ba- 
deńskie do fabrykacyi cukru, celem przekona- 
nia się o wartości metody Schazenbacha, oświad- 
czyła, Że uznaje tę metodę za odpowiadającą 


zupełnie żądaniom i przedstawiającą najwyższe 
korzyści. 

Aparat do suszenia nrządzony jest z wielką 
oszczędnością. — Machina kawałsująca na dzień 
100 cetnarów buraków nie kosztuje jak 30 do 
40 dukatów, a połowa siły jednego konia, do- 
atateczna jest do utrzymania jéj w rochu. — 
Aparat do suszenia czyli suszarnia 9 stóp długa, 
10 stóp szeroka, a 9 stóp wysoka, wysusza naj- 
dokładniój w przeciągu 24 goduin przeszło 30 
cetnarów buraków, nie potrzebujac do tego wię” 
cój jak 4 cetnarów węgla; trzy tedy podobne 
suszarnie wysusza to wszystko, co jedna ma* 
china do krajania dastarcza. 


Korzyści tój nowój metody tak są znaczne; 
że w Esslingen w roku 1837 buraki mnićj ni 
przeszłych lat w cukier oblite, wydały przeszło 
8 procentu cukru skrysztalonego, gdy tymcze* 
sem dawniejssemi metodami nie wiecój jak 5 
procentu otrzymywano. — Z możnością wydo” 
bywania z tychże samych buraków wieększćj ilo- 
Ści cukru, zmniejszyły się też znacznie i kosztó | 
tak, iż teraz produkowanie 8 funtów cukra mnidj 
fabrykę kosztuje, jak przedtćm 5 funtów. 

Do korzyści tój metody policzyć należy i to; 
że za jój upowszechnieniem rozszerzać się możć 
wszechstronnie uprawa buraków; te bowiem wy- 
suszone dadzą się z dalekich stron łatwo pro” 
wadzić do fabryki, która przez cały rok iść bę” 
dzie mogła. 


Ważniejsze jeszcze skutki wynikną z taniości 
cukru. We Francyi według szczegółowego bat” 
dzo słusznego wyrachowania pana Chevalier! 
fabryki będa mogły ze znaczną dla niebie korzy” | 
ścią bywać funt po 38 centimów (9 krajcaró% 
m. k.); cena tak nizka zrządziłaby rewolucyjć 
nie tylko w spożywaniu cukru, ale co większa | 
w rozdzielenia rozmaitych gałęzi przemysłu o% 
różnych punktach ziemi: bo wtedy nie tylko £ | 
nie raopatrywalibyśmy się w cukier z krajów ró” 
wnikowych , ale one potrzebowałyby go z Europf' 


I 


Z przyczyn niewiadomych nie otrzy 
maliśmy listu o targu ołomunieckim 


Sprostowanie. 
W ostatnim (127.) numerze Gazety naszćj, wart kule 
z Rossyi (str. 760), przy wywozie z Odessy, miasto Ły!, 
czytaj zboża 666,344 czetw., w którejto liczbie 8% 
więcej pszenicy rozumiano. 
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